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Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież Rozmaitościami eo środy, kosztuje w prenumera- 
cie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. m kr., miesięcznie f złr. 20 kr. Z pocztą: kwartalnie « złr. 30 kr., miesięcznie 1 zir. 
35 kr. - Hnsercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr., nastepnie po Z kr. m. k. 


Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRZE G EL A BD. 
Monarchya Austryacka. — Ameryka. — Anglia. — Francya. 
— Włochy. — Niemce. — Dania. — Z teatru wojny. — Doniesienia 
z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA, 


Mtzecz urzędowa. 


Wiedeń, 1. grudnia. Dnia 2. grudnia 1854 wyjdzie w e. k- 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany XCIX. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera 'pod 

Nr. 301. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 23. listo- 
pada 1854, — obowiązujące dla Dalmacyi — tyczące się kwestyi, 
czyli także po zaprowadzeniu nowego regulaminu sądu ma poprze- 
dzać wezwanie do pogodzenia się względem skargi sądowej. 

Nr. 302. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 28. listopada 1854, 
— obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych spólnego zwią- 
zku celnego, — którem się objaśnia nazwa „darty róg wielorybi 
(fiszbein).* 

Nr. 303. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 29. listo- 
pada 1854, którem się dla miasta Krakowa i jego okręgu wydają 
tranzytoryczne przepisy o zastosowaniu ustawy z dnia 9. sierpnia 
1854, dziennika ustaw państwa nr. 208, tyczące się sądowej pro- 
cedury w sprawach jurydycznych oprócz spraw spornych. 

Nr. 304. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości, naczelny komendy armii i najwyższej władzy policyj- 
nej z 30. listopada 1854, którem się znosi stan oblężenia w Wiel- 
kim księztwie Siedmiogrodu. 

Nr. 305. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości i najwyższej władzy policyjnej z 80. listopada 1854, 
— obowiązujące dla Wielkiego księztwa Siedmiogrodu — względem 
prawomocności najwyższego patentu z 24. października 1852 i 
ministeryalnego rozporządzenia z 29. stycznia 1858 w tem Wiel- 
kiem księstwie, 


Sprawy krajowe. 
(Opłata cła w monecie metalowej.) 

Wićdeń, 2. listopada. Ponieważ rozporządzenie o opłacie 
cła w monecie metalowej sa niedokładnie, jak się zdaje, wiadome, 
przeto w interesie komunikacyi, uznaliśmy mówi „lit. kor. austr,* za 
rzecz stosowną, zwrócić na ten przedmiot uwagę przemysłowej i 
komercyalnej publiczności. 

Od 1. sierpnia 185% pobiera się cło przywozowe, wywo- 
zowe i travzytowe włącznie z daninami pobocznemi w całym obwo- 
dzie austryackiego cesarstwa, wyłącznie w monecie metalowej. 

Do mających się pobierać w monecie metalowej należytości cła 
pobocznego będą policzone tylko pieniądze od powozu, laku i kartki; 
nie zaś czynsz od składu, należytość za licencyę, dodatek celny, 
mający się pobierać zamiast taxy kontumacyjnej, diritto d'alboraggio 
od budulcu okrętów i dodatek podatku konsumcyjnego. 

Do opłaty mogą służyć austryackie monety srebrne, wybite 
według stopy konwencyjnej (dwadzieścia reńskich) albo do nich za- 
stosowane, mianowicie: 

1) moneta po 2r., fr. Z0kr,, 10kr., 5kr. i 3kr., równie jak tej 
samej wartości, wybita w lombardzke-weneckiem królestwie moneta 
po 6 lire (scudi), 3 lire (pół scudi) 11/4 i 1⁄, lire, następnie wy- 
bita dla Galicyi moneta po 80 i 15 krajcarów; 

2) Koronne talary całe, pół i ćwierć austryackiego stępla w 
wartości 2r. 12 kr., 1r. Gkv, i 33 kr.; 

3) Dawne austryackie monety- śrebrne po 7 krajcarów (sió- 
dmaki) w wartości sześciu krajcarów i po siedmnaście krajcarów 
(maryasze) w wartości piętnastu krajcarów. 

Śrebrne monety sdawkowe, jako szóstaki, równie jak monety 
miedziane po 3, 2, 1. */ą, '/, kr. mogą być użyte do opłaty tylko 
w tych przypadkach, w których ogółowa kwota należytości celnych 
i pobocznych, mających się opłacać w monecie metalowej, nie do- 
chodzi do dziesięciu krajcarów, lub — przy większych opłatach — 
dla potrzebnego załatwienia reszty niżej 10 krajcarów, według swej 
wartości imiennej. 
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W królestwie lombardzko-weneckiem wyjęte sa tymczasowie od 
przyjęcia, mające obieg w innych krajach koronnych monety zdawkowe, 
i będą zastąpione przez tamtejszo-krajowe monety miedziane, mia- 
nowicie moneta 15—, 10—, 5—, 3—, i 1 centesimi. 

. Następnie mogą być użyte do opłaty cła srebne monety sagra- 
niczne, przytoczone w ułożonej w tej mierze i mającej się później 
wyjątkami ogłosić taryfie, według wartości załączonej. 

Zagraniczne monety złoie będą przyjmowane przy opłacie cła 
w wyższej niż potąd prawnie postanowionej wartości; również należy 
przypuścić do przyjęcia na opłatę cła niektóre zagraniczne monety 
złote w wartości, zostającej w stosunku z namienionem podwyższe- 
niem. Wartość przyjmowania tych monet mozna widzieć z namie- 
nionej taryfy, oczem później doniesiemy obszerniej. 

(Losowanie długu krajowego odbyte.) 

Wićcdeń, 2go grudnia. Przy przedsięwzietem d. 1. b. m. 
mocą najwyższego patentu z d. 21. marca 1818 r. 262giem (Timem 
kompletującem) losowaniu dawniejszego długu państwa wyciągnięto 
seryę N. 480. mE 

Serya ta zawiera niźszo-austryackie stanowe obligacye erary- 
alne z pożyczki wojennej z r. 1495 do roku 1799 litt. A, po 5 pet, 
a mianowicie: N. 18,994 aż włącznie do 18,199 w sumie kapitału 
1,025.461 złr. 28 kr. i w kwocie prowizyi według zniżonej stopy 
25,636 złe. 32 kr. i 

Następnie wyciągnięto przy odbytem tego samego dnia 20tem 
losowaniu pożyczki z roku 18389 w sumie 30,000.000 złr. 98 seryi, 

Nakoniec wyciągnięto przy odbytem również tego samego dnia 
piatem losowaniu seryi węgierskich obligacyi centralnej kolei żela- 
znej seryę E. (W. z2.) 

Ameryka. 


(Traktat Stanów Zjednoczonych z Rosya.) 

Nowy Jork, 7. listopada, Następująca jest dosłowna o- 
snowa traktatu zawartego między Stanami Zjednoczonemi i Rosya 
względem neutralnych okrętów i ich ładunków. | 

Stany Zjednoczone Ameryki i Jego Mość Cesarz Wszech Ro- 
syi przejęci życzeniem utrzymania dobrego porozumienia, które mię- 
dzy nimi i poddanymi przynależnych ich państw szczęśliwie istniało, 
zgodzili się wyraźną konwencyą na ustanowienie po wszystkie czasy 
zasad względem prawa neutralnych okrętów na morzu, a które sta- 
nowić mają warunki wolnej żeglugi i komunikacyi morskiej. W tym 
zamiarze nadał prezydent Stanów Zjednoczonych sekretarzowi stanu 
Williamowi L. Marcy potrzebne pełnomocnictwa, i takież same peł- 
nomocnictwa nadał Jego Mość Cesarz Wszech Rosyi radcy stanu 
panu Edwardowi Stöckl, kawalerowi orderu św. Anny drugiej klasy 
it. d. swemu Chargé d'affaires przy rządzie Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki. Pełnomocnicy wyż wyrażeni zawarli i podpisali po 
sprawdzeniu wzajemnych swoich pełnomocnictw następujące artykuły: 
Art. 1. Obydwie wysokie strony kontrahujące uznają za stałe i nie- 
odmienne następujące zasady: 1. Wolny towar czyni wolnym okręt, 
to znaczy: artykuły czyli towary, należące do obywateli lub podda- 
nych jakiego państwa albo mocarstwa, które się znajdują w wojnie, 
nie podlegają żadnemu zaborowi lub konfiskacie, jeżeli na pokładzie 
neutralnych statków się znajdują; oprócz gdyby były artykułami 
kontrabandy wojennej. 2. Własność neutralnych na pokładzie okrę- 
tów nieprzyjacielskich, jeżeli nie jest kontrabandą wojenną, nie u- 
lega zadnej konfiskacie. Obowiązują sie zastosować te zasady do 
handlu i żeglugi wszystkich tych mocarstw, które przyzwolą na przy- 
jęcie ich za stałe i nieodmienne ze swojej strony. Art. 2. Obydwie 
wysokie strony kontrahujące zastrzegają sobie, według potrzeby oko- 
liczności, przyjść do obszerniejszego porozumienia się względem po- 
trzebnego w razie zastosowania i rozszerzenia zasad, w pierwszym 
artykule zawartych. Jednak oświadczają od tego momentu, że za- 
warte w rzeczonym artykule 1) stypulacye będą uważać za prawi- 
dło, gdy kiedykolwiek będzie się miał wydać wyrok względem prawa 
neutralności. — Art. 8. Obydwie kontrahujące strony zgodziły się, 
że wszystkie narody, które przyzwolą, albo przyzwoliły na przyłą- 
czenie się do zasad artykułu 1. tej konwencyi i obowiążą się wy- 
rażnem oświadczeniem do przestrzegania onych, mają używać wszyst- 
kich z takiego przystąpienia wypływających praw w tym samym 
stopniu, jak obydwie teraz kontrahujące i podpisujące mocarstwa. 
Mają jeden drugim oznajmić rezultaty, jakie w tej sprawie uczynić 
są spowodowane. — Art, 4, Powyższa konwencya będzie przez pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej wraz z radą i za 
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przyzwoleniem Senatu rzeczonych państw i przez Jego Mość Ce- 
sarza Wszech Rosyi potwierdzoną i ratyfikowaną, a ratyfikacya jej 
bedzie w przeciągu dziesięciu miesięcy, licząc od dzisiejszego dnia, 
albo jeżeli można wcześniej, w Wasyngtonie wymienianą. Wasyngton, 
22. lipca 1554. 
W. L. Marcy. Edward Stöckl. 

Prezydent Unii publikował ten traktat jako w należyty sposób 

ratyfikowany i obowiązujący. 


Anglia. 
(Dziennik „Times o wojnie krymskiej. ji 

Londyn, 24go listopada. Wczoraj uderzono we wszystkie 
dzwony kościelne w oznakę radości z odniesionego dnia5. b. m. zwy- 
cieztwa, lecz radość ta nie znalazła odgłosu w artykułach wste- 
pnych dzisiejszych dzienników porannych. Również i sprawozdawcy 
z widowni boju nie unoszą się bardzo nad tem zwycięziwem, tak 
drogo okupionem. Przedewszystkiem zaś ubolewa „Times* nad złu- 
dliwa nadzieją, jakiej się oddawano na widok świetnej wyprawy do 
Krymu. Od chwili wylądowania naszego — mówi między innemi — 
ustała walka na wszystkich innych punktach, jakby właśnie dla zwró- 
cenia uwagi powszechnej głównie na zacięlą walkę o półwysep tau- 
rycki. Flota baltycka zaprzestała wszelkich działań wojennych, a 
Turcy stanęli nieczynnie. Tak więc przyszło nam walczyć najprzód 
z jedną a potem i z drugą armią rosyjską, i kto wie, ezyli nie be- 
dziemy jeszcze musieli zetrzeć się i z trzecią, pospieszająca lamtym 
na pomoc. Nie idzie juz o to, czyli Sebastopol zdobędziemy, lub 
od zamiaru tego odsiąpimy. W obec tej liczebnej przemocy Rosyan 
trudniej, podobno byłoby zdobycz utrzymać, niż ją osiągnąć. Trzy- 
many się teraz odpornie już tylko — a o wróceniu wa okreta nie 
może przecież być i mowy, tak z powodów moralnych jak i fizy- 
cznych. Armie sprzymierzone maja więc jeden tylko wybor: zwy- 
ciężyć, lub zginąć. To do nich należy; lecz powiedzmy i o naszym 
obowiazku. Anglia mając 26,000.000 ludności nie zdołaż przynaj- 
mniej 30,000 żołnierza wysłać na raz do Krymu w pomoc garstce 
dzielnych, lecz przemocą zagrożonych wojowników naszych? Powo- 
łać potrzeba kuniecznie wszystkich oficerów na połowie żołdu, wez- 
wać ochocze milicye do służby garnizonowej lub nawet i wojennej, 
a wrazie potrzeby uzupełnić ich szeregi zaciągiem przez losowanie.“ 

Dnia 8. b. m. zostawała flota na dawnem stanowisku swem u 
ujścia Kaczy. Okreta „Belerophon* i „Leander“ wysłano do Eupa- 
toryi dla wzmocnienia załogi tamtejszej składającej się obecnie z sa- 
mych tylko majtków okrętowych, zwłaszcza że żołnierzy morskich 
przydzielono do armii pod Sebastopolem. Tatarzy zaopatrują ma- 
gazyny nasze w Eupatoryi coraz świeżą i dostateczną żywnością, A 
zebrane jej zapasy odchodzą morzem do Bałakławy. 

Mylnie potąd utrzymywano, jakoby kapitan Nolan wręczeniem 
innego niż od lorda Raglana otrzymanego rozkazu, sprowadził smu- 
tny atak jazdy dnia 25. października, a przyczem jak wiadomo po- 
legł i sam śmiercią bobaterską. Dziennik „Globe* zawiera teraz 
sprostowanie następującej osnowy: 

„Olo dosłowny odpis rozkazu lorda Raglan'a przesłanego dnia 
25. lordowi Lucan'owi: „Zyczeniem lorda Raglan'a, żeby jazda rażno 
szła naprzód, ścigała nieprzyjaciela i niedozwoliła mu wysuwać się 
z działami. Kompanie konnej artyleryi można zabrać z sobą. Jazda 
francuska stoi pa lewo. — Raglan, — Pilno. R. Airey.“ (W. Z.) 


(Poczta londyńska. — Bruce dowódzca na cichym Oceanie. — Fundusze patryotyczne. 
— Wykaz banku.) 


Londyn, 25. listopada. Według dziennika „Słandard* prze- 
znaczono komendę nad eskadrą na cichym Oceanie dla admirała 
Bruce. 

Lord Palmerston jest spodziewany z powrotem w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. 

Na „fundusz patryotyczny“ wpłynęło dotychczas 92,524 funtów 
sztr., na „fundacyę Wellingtona” (edukacyę dzieci żełnierskich) 
110.000 funtów szterlingów. 

Wykaz banku. Banknoty w obiegu 19,828.270 funtów sztr, 
(Zmniejszenie o 460.765 funt. sztr.), zasób gotówki 13,494.784 funt. 
sztr, (Zmniejszenie o 85.011 funt. sztr.). 


Wramcya. 


— Nowy plan nauk w liceach. — Liczba osób zmarliych na cholerę, 
— Królowa Krystyna przybyła.) 

Paryż, 27. listopada. Minister nauk wydał nową jeneralną 
instrukcye do rektorów lyceów względem przeprowadzenia nowego 
planu nauk w lyceach. 

Cholera już prawie zgasła w Paryżu. Do 19. listopada umarło 
w całej Francyi, a mianowicie w 4748 gminach 120.760 osób na 
cholerę. 

Królowa Krystyna przybyła do Malmaison. 

(Depesze z Krymu. — Wyprawa z Marsylii.) 

Paryż, 28. listopada. „Moniteur“ zawiera kilka depeszy z 
Krymu. Ciągle nadchodzą posiłki. Tysiąc ośm set ludzi z przedniej 
straży wojska idącego z wrecyi pod jenerałem Mayran wysadzono 
na ląd 18. listopada. W tym dniu była słota, stan zdrowia pomy- 
ślny i duch ożywiony. 

Względem Sebastopola niezawierają depesze nic nowego. Ogień 
bateryi nie ustawał od 5. do 16, listopada; inne działania były za- 
stanowione. 

Liczbę rosyjskiego wojska w bitwie pod Inkermanem podaja 
teraz dokładnie na 70.000 ludzi; stratę ich na 15.000 ludzi; 5000 
z nich pochowali sami sprzymierzeńcy na pobojowisku. 


(Poczta paryska. 


(W. Z.) 
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Z Krymu przybył okręt „Charlemagne“ wraz z paropływami 
„Sané“ i „Infernal“. Trzy wielkie paropływy angielskie „ Thames“, 
„iipon“ i „Alps“ zawinęły z Angii do Marsylii. Oprócz tego stoja 
gotowe do zabrania wojska trzy okreta liniowe, ośm fregat itp. Te- 
mi dniami odpłynęły z wojskiem trzy okreta handlowe, Okręt „Emen“ 
miał odejść 28, listopada. Jenerał Montebello odpłynął w niedzielę. 


Bsżochy. 
(Liczba zebranych dygnitarzy kościoła.) 

Rzym, 20. listopada. Według ogłoszonej właśnie listy urze- 
dowej wynosiła duia 18. b.m, liczba zebranych tu wysokich dygui- 
tarzy kościoła 145, a mianowicie 51 Kardynałów, 37 Arcyhiskupów 
i5% Biskupów. Odtąd przybyło jeszcze kilku i ciagle przybywają. 
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(Aagajenie Izb pruskich i mowa od tronu.) 

Berlin, 30. listopada. Dnia dzisicjszego odbyło się zagajenie 
posiedzeń izb w tak zwanej białej sali zamku królewskiego, a to 
w sposób następujący: Około godziny fltej przed południem zebra- 
ło się ciało dyplomatyczne, i zajęło miejsca w wielkiej loży dwor- 
skiej. Widziano tam posłów Anglii i Francyi, tudzież posła rosyj- 
skiego i tureckiego w gali zupełnej. Po krótkiej chwili przybyło pod 
przewodnictwem p. prezydenta ministrów barona Manteuffel ministe- 
ryum pruskie (z wyjątkiem chorego ministra p. Westphalen'a), i 
staneło po lewej stronie tronu. Było to zapowiednią zbliżania się 
J. M. Króla. i 

Król pruski powitany życzliwym okrzykiem pozdrowił zgroma- 
dzenie wzajemnie i zajął tron, gdy tymczasem książęta krwi stanęli 
pod przewodnietwem J. królewicz. M. księcia Pruskiego po prawej 
stronie tronu. J. M. Król, trzymając potąd hełm w reku, nakrył gło- 
wę i podaną sobie przez prezydenta ministrów mowę od tronu od- 
czytał siedzac głosem mocnym i wyraźnym: 

„Panowie Izby pierwszej i drugiej ! 

Dzisiejsze olworzenie posiedzeń Waszych schodzi się z miłem 
dla mego Domu królewskiego zdarzeniem. Synowiec mój książe Fry- 
deryk Karol obchodził wczoraj zaślubiny sweje z księżniczką z do- 
mu niemieckiego oddawna z uami zaprzyjaźnionego i połączonego 
węzłami bliskiego pokrewieństwa. Podzielicie panowie wspólnie ze 
mną to Życzenie, by łaska Wszechmocnego pobłogosławiła temu 
związkowi. 

Miło mi widzieć po raz pierwszy zgromadzoną dzisiaj około 
tronu mojego nowo utworzoną Izbę pierwszą, Spodziewam się, że 
nowe to ciało złożone obok uznania praw istnacych i uwzględnienia 
trwałych stosunków, będzie wspólnie z Izbą druga silną każdego 
czasu podporą dla rządu mojego, starannego o dobro krajowe. 

Zwołanie nowe rady Stanu poleciłem dlatego, by i tym sposo- 
hem pomagać w czasie stosownym do należytego ułożenia projektów 
do ustaw. Nad niektóremi z nich naradzała się juz rada państwa, i 
będą też Wam przedłożone niezwłocznie dla powzięcia stanowczej 
uchwały. Wiele innych ważnych projektów do ustaw, a mianowicie 
projekt ustawy o gminach wiejskich i administracyi policyjnej w sze- 
sciu wschodnich prowincyach o ukonstytuowaniu Stanów powiato- 
wych i prowincyonalnych we wszystkich prowincyach monarchyi, 
przedłożono już radzie państwa do rozpoznania, poczem oddane bę- 
dą i pod Wasze obrady. 

Z przedłożeń rządowych w sprawie budżetu możecie panowie 
przekonać się dostatecznie, jako finanse publiczne znajduja się w sta- 
nie pomyślnym. Ścisłe trzymanie się przekazanych zasad. rozsądnej 
oszczędności i porządku ułatwia dostarczenie środków na pokrycie 
większych teraz wydatków publicznych, a w razach nadzwyczajnych 
będzie można ze skutkiem pomyślnym uciec się do kredytu publi- 
cznego, a to z zupełną pewnością dopełnienia przyjętych w tym 
względzie zobowiązań. 

Obrot krajowy okazuje się prawie we wszystkich gałeziach co- 
raz więcej ożywiony. Dochody pocztowe i z zakładów telegwaficznych, 
tudzież z kolei żelaznych tak skarhowych jak i prywatnych ciagle 
się podnoszą. Na pudźwignienie przedsiębierstw przemysłowych zna- 
chodzą się kapitały znaczne i nieustannie wpływające. W górnictwie 
postęp coraz wzrastający. Stan handlu w ogólności pomyślny. Takie 
pojawy powinny stać się prawdziwą pociechą, zwłaszcza w czasach, 
kiedy tyle stosunków uiepomyślnych wywiera pa obrot handlowy 
wpływ wielce szkodliwy. Jakoż świadczą one o dobrem gospodar- 
stwie krajowem, i każą się spodziewać dalszego jeszcze i niezawo- 
dnego rozwoju. 

W takim więc stanie obrotu ogólnego i przy nieustajacych 
około tej sprawy pracach rządowych, a szczególniej przy staranno- 
ści © pomnożenie i poprawę środków komunikacyjnych, nie zabra- 
knie — jak się tego z pewnością spodziewam — i nadał na sposo- 
bności do korzystnych zatradnień. 

I to mnie też uspokaja i tem więcej jeszcze, im mniej spełniły 
się oczekiwania z obliczeń wpływu żniw tegorocznych, w ogóle po- 
myślnych, na ceny najpierwszych potrzeb do utrzymania życia. Cią- 
gła drożyzna wiktuałów spowodowała Mnie do utrzymania nieoclo- 
nego przywozu najpotrzebniejszych zapasów żywności. Jestem tej 
nadziei, że tym sposobem i unikaniem jednostronnych nadwerężeń 
wolności handlowej zapobiegnie się i w przyszłym roku istotnemu 
brakowi żywności. ` 

Tegoroczne wylewy niszczące nawiedziły klęską okolice żyżue 
i urodzajne. Z boleścia przekonałem się osobiscie o wielkości strat 
poniesionych, a oraz i o tej ufności w Bogu, z jaką poszkodowani 
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i nieszczęśliwi mieszkańce pracuja nad złagodzeniem tej klęski. Rząd 
mój starał sie przynieść jęk najspieszniejszą pomoc i wyrwać mie. 
szkańców z tej niedoli, Patryotyczna uchwałą prowincyonalnego sej- 
mu szlązkicgo obmyślona skuteczną pomoc dla spustoszonych nizin 
nad odrzańskich. We wszystkich też stronach kraju i za granicą 
manarchyi przyczyniono się jak najgorliwiej do złagodzenia niezawi- 
uionej tej niedoli. 

Panowie! Ubolewam nad tem niezmiernie, że między poteżnemi 
mocarstwami enropejskiemi przyszło do krwawej i zaciętej walki. 
Ojczyzna nasza wolna jeszcze od miej, i poład używamy u nas zu- 
pełnego pokoja. Mam nowy powód do fej nadziei, że moze już 
wkrótce uzyska się podstawa lepszego porozumienia się. W ścisłym 
zwiazku z Austrya i z całą Niemezą uważam i zawsze uważać to 
będę za powianość przemawiać za pokojem, tudzież za uznaniem 
cudzej samoistności i za umiarkowaniem. Jeźliby zaś w ciągu wyda- 
rzeń wypadło mi dodać temu postępowaniu Pras większego nacisku, 
natenczas lud mój wierny będzie umiał ponieść z doświadczonem juź 
poświęceniem wszelkie konieczne w tej mierze ofiary. Niezaniedbu- 
jac potrzebnych przygotowań i wczesnego uzbrojenia się, wzmocni- 
łem wojsko moje powiększeniem siły zbrojnej oddziałów niektórych 
i poleciłem uzupełnić zapasy przyborów wojennych. jako niemniej i 
urzeczywistnienie pożyczki od Izb przyzwolonej. Tak więc mogą 
Prusy zawsze, i kiedyby tylko zagrażający obrót stosunków polity- 
cznych tego wymagał -- słanąć bezpieeznie w obronie swoich inte- 
resów i europejskiego stanowiska swego. 

O użyciu nowej pożyczki, spotrzebowanej połąd w nieznacznej 
tylko części, dane będzie PP. obszerne wyjaśnienie. 

Panowie! Zabierajac się do rozpoznania przypadających Wam 
zadań, megę Was zapewnić, że rząd mój będzie Wam nieść w tej 
mierze wszelką pomoc i ułatwienie. Natomiast zaś. ufam przy wszeł- 
kiem z mojej strony uznaniu wolności zdań rozmaitych, że we wszy- 
stkich tych sprawach, gdzie chodzić będzie o zgodne zachowanie się 
rządu i kraju w obec zagranicy, będziecie wsparciem rządu mojego, 
i okażecie w sposób godny imienia pruskiego, że zgodą jesteśmy 
mocni, i tem silniejsi jeszcze, im czasy i stosunki trudniejsze. 

Łaska Boża niech będzie z nami!“ 

Po odczytaniu tej mowy odsłonił król głowę, i śród okrzyków 
życzliwego pożegnania wyszedł z sali w towarzystwie książąt krwi. 

(Zeit) 
Dania. 

Kopenhaga, 27. listopada. Jego Mość król przybył tu 
przedwczoraj popołudniu i udał się wczoraj w południe z powro- 
tem na zamek Frederiksborg, (W. Z.) 


Tienanmen ii ar 


4 teatru wojny. 


(Położenie wojsk obostronne w Krymie według Soldatenfreund.) 


Wiedeń, 2. grudnia. OQesterr. Soldatenfrecund pisze: 

Zimne, suche powietrze w pierwszej połowie miesiaca listopa- 
da w południowej Rosyi i w Krymie zmieniło się nagle; od dnia 14. 
listopada nastała odwilz a potem gwałtowne burze północne z de- 
szczem i zamiecią Śnieżna, co utrudnia wszelka komunikacyę mię- 
dzy Odessą a Sebastopolem. Wiadomości z Sebastopola sięgaja prze- 
to tylko po dzień 19, a z Odessy po 28. listopada. Książę Menży- 
ków zawsze nadzwyczajnie czynny, zwiedza nieustannie nietylko 
fortyfikacye obronne twierdzy wystawione na ogień bateryi obleżni- 
czych, ale i obozy wojskowe w północnych warcowniach, na wzęć- 
rzach Belbeku i w Bakczi-Saraju. W lazaretach rosyjskich w Kry- 
mie bardzo się czuć daje brak zdolnych lekarzy; w samym Seba- 
stopolu jest do 9000 chorych i rannych. Jeńców francuzkich i an- 
gielskich transportuja w głąb Rosyi na próżnych wozach wracaja- 
cych na Perekop do Chersonu. Dnia 14. listopada przybył do Cher- 
sonu taki transport liczący 1100 jeńców. Książę Menżyków jeździ 
co 14 dni raz do Perekopu, gdzie przegląda przybywające wojska i 
zapasy. 

Wiadomo, że książę bardzo troskliwie czuwa nad tem, ażeby 
żołnierzowi w materyalnym wzgledzie na niczem niezbywało, i zato 
nadzwyczajnie lubiony jest od zołnierzy, W ostatnich czasach przy- 
czynia się jenerał Semjakiu bardzo czynnie do obrony tauryjskiego 
półwyspu i twierdzy, mianowany bowiem po bitwie stoczonej pod 
jenerałem Liprandi dnia 25. października szefem sztabu księcia Men- 
Żykowa. Jednak pomimo tej wielkiej osobistej staranności rosyjskie- 
go naczelnego wodza, powodzenie jego armii wcale nie jest pomyślne. 
Wojsko wystawione jest na przykrości zimny; tak np. pakunek dla 
czwartego korpusu piechoty, który w siedmnastu dniach odbył marsz 
przez stepy z Chersonu do Bakczi-Saraju, jest jeszcze w drodze; 
armia polowa niema namiotów ani kożuchów, a w menaży dostaje 
żołnierz tylko dwa razy na tydzień po pół funta mięsa, 

Sprzymierzonym nie o wiele lepiej się powodzi. Po bitwie z 
dnia 5. listopada ufortyfikowali swą pozycyę pod Bałakława, opa- 
trzyli ja w reduty i okopy i w ciągu tego mozolnego zatrudnienia 
musiano wstrzymać roboty oblężnicze. Ale burza dnia 14. listopada 
wstrząsła w ckropny sposób podstawą armii, to jest flotą. Zapasy 
żywności są wprawdzie dostateczne w obozie, ale wielki panuje nie- 
dostatek węgla i drzewa. Przez pięć dni, w ciągu których trwała 
burza, niemogły okręta z Warny i Synopy dostawić spodziewanego 
zapasu drzewa. Żołnierze byli przeto zniewoleni zrywać dachy z 
chałup wiejskich, aby przyczem zgotować jadło. Dnia 19. zawinęło 


da południowych portów Krymu 16.000 świeżego wojska z żywno- 
ścia, amunicyą i 3% okretów z woda, drzewem i kożuchami; niema 
już więc niedostatku; ale czy na długo? to inne pytanie, Admirało- 
wie, których rzeczą jest czawać nad utrzymaniem floty itak dosko- 
nałej marynarki niezechcą drugi raz narażać swą sławę i los floty 
na burzę morską, Na radzie wojennej odbytej w Bałakławie dnia 
18. b. m. uchwalili naczelnicy morscy i lądowi schronić flotę w ja- 
kim bezpiecznym porcie. Niewiemy z pewnością, czyli flota czarnego 
morza zaatakuje Udessę; ale to pewna, że wojska tureckie nieustan- 
nie dążą nad Prut i że się okręta sprzymierzonych gotuja do ataku. 
(A. B, W. Z) 


kEhomiesicemia z ostatmiej poczty. 


Paryż, 2. grudnia. Renty 70, 10 — 93; 75. Z poczatku gieł- 
dy stały 69. 60, spadły na 69. 30, a dla wyższych konsolów i po- 
wtórnie obiegających pomyślnych pogłosek podniosły się znowu na 
70, 10 -— 98. 75. (L.k.a.) 

Paryż, 2. grudnia. Monitor Paryzki donosi, że Kortezy 
oświadezyły d. 30. listopada większością 206głosów przeciw 21, 
jako królewska władza Izabelli ma służyć za podstawę konstytucji, 

(Zeit.) 

Londyn, 2. grudnia. Jej Mość Królowa otworzy parlament 
osobiście, 

Berlin, 2. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej 
przedsięwzięto wybór prezydenta prowizorycznie na cztery tygodnie. 
— Wybrano prezydentem hrabię Schwerin, a wiceprezydentem hra- 
biego Arnim i pp. Neustetten i Bethmann-Hollweg. 

Kopenhaga, 1. grudnia. Przedsięwzięte tu wybory wypadły 
wszystkie w duchu autimiuisteryalnym. (leka) 

ióśonstantynopol, 23. listopada. Nastąpiła zmiana mini- 
strów : Reszyd Basza mianowany wielkim wezyrem, Ali Basza mini- 
strem spraw zewnętrznych. Bombardowanie Sebastopola trwa ciągle. 
Tyfus, dysenterya i cholera grasują między obustronnem wojskiem, 
— Świeże wojska tureckie wysłano już z Warny do Krymu. 

(Lit. kor. austr.) 
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wisdomeoesci handlowe. 


(0 surowych produktach galicyjskich.) 

Lwów, 2. grudnia, Przedmiotem handlu na tutejszej tar- 
gowicy w przeszłym miesiącu było głównie zboże, o które się we 
wszystkich gatunkach dopytywano. 

Liwerunki na skarb państwa przyczyniły się do podniesienia 
ceny owsa i wszelkich gatunków maki. 

Również poszukiwały zapasów obwody zachodnie, 

Dał się uczuć obecnie najszczególniej brak szpichlerzów w sto- 
licy, gdyź kilka lokalów zostających do dyspozycyi zajęło Eraryum 
na składy dla siebie. Ten brak szpichlerzów tamuje znacznie han- 
del zboża na naszej targowicy. Z drugiej strony daje się czuć także 
brak pienięzny. 

W ostatnim tygodniu poszły nagle w górę wszystkie ceny zbo- 
ża o Ir. na korcu, a gatunki mąki o 1*/4—2r. na cetnarze, bo się 
rozeszła pogłoska, że rosyjski zakaz wywozu rozciągnięto na wszy- 
stkie gatunki zboża, 

Zboże i wiktuały były notowane według gatunkn: 

Korzec pszenicy, w połowie listopada 101/,—12r., wkońcu mie- 
siąca 12%/,—l3r.; żyta mało sprzedano dla braku tego artykułu, 
w końcu listopada 10%/5—11'/,r.; jęczmienia 9'/,—9%r.; kukuru- 
dzy 11—11'/v.; hreczki $—8'/,r.; grochu 12r.; kartofli 4%, —4! „r.z 
jagieł za żadną cenę niedostanie. ; 

Cetnar maki matowej 11'/,-—13r.; bułkowej 11—12r., pszen- 
nej 91/,—t0r.; żytniej 1114—12r.; kukurudzianej 10—10*,r. 

Okowity wywieziono teraz mniej niż w przeszłym roku do 
obwodów zachodnich, jednak ceny trzymają się statecznie. 
30-stopniowej okowity notują po 1r.48k.—1r.50k. tranzyto. 

Konopie; cena tego artykułu przy wielkich zasobach spadała. 
W połowie listopada notowano cetnar niepakowanych konopi mie- 
szanych po 17—19r., w końcu miesiąca poszły kohopie we wszy- 
stkich gatunkach o 2r. na cetnarze w górę, bo i dlatego artykułu 
obawiano się zakazu wywozu ze strony Rosyi. 

Konopie szewskie i przednie konopie powroźnicze nieprzycho- 
dzą tu w handlu, i dobieraja.się z pomiędzy mieszanych konopi nie- 
pakowanych zwykle 8—10 %,. 

Kopr zielony, cetnar po 15—l6r. 
zasobów. 

Miód; cena tego artykułu poszła w górę; za cetnar surowe- 
go miodu z wosoczynami dają 21—22'/,r.; patoki czyszczonej 201, 
—21'/r., wołoskiej białej 27—28'/ąr. Brak tego artykułu. 

Łój przy zmniejszonych zasobach trzyma się w cenie. Cetnar 
lwowskiego ziarnistego łoju po 37'/,—38v., rosyjskiego, nieopoda- 
tkowanego 36—37r., w wantuchach mołdawskiego po 36—37r. Na 
smalcu wieprzowym zbywa, | 

Potuś trzyma się również przy zmniejszonych zasobach w cce- 
nie. Cetnar potażu ze słomy po 10%//4—117/r., na Bukowińskim po- 
tażu z drzewa zbywa, imienna cena 14!/r. 

Oleje są poszukiwane. Dostawy jeszcze nienadeszły. Cetnar su- 
rowego oleju lnianego 33r., surowego oleju konopnego 34r., oleju z 
bukwy 32r., rafinowanego oleju rzepakowego 42—44v, 


Garniec 


Kmin 141/—16r., mało 
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Ładunki według różnicy towarów i ładunków: | 

Ze Lwowa do Wiódnia 5!/,—-515r., Berna 41/,—4% ,r,, Oto- | 
muńca 4'/,—4'/5r., Opawy 4'|3—41,,v., Biały 3%,—3%,r., Krakowa 
31,—38//r., Tarnowa 23/47-8T., Brodów t!/,r., Tarnopola 1'5r., 
Stanisławowa 2'r., Czerniowiec 83/,r. od cetnara. 


fiurs lwowski. 
gotówka | towarem 
Dnia 6. grudnia. zirjjękc. . zir. Ji kr. 3 
Dukat holenderski . . . . . + rmon. konw. 5 50 5 | 53 
Dukat cesarski < . om. tu das m J 5 55 5 57 
Półimperyał zł. rosyjski GEJ A E 10 1 10 4 
Rubel srebrny rosyjski . . 5 g= 7 1 56% 1 52% 
Malavrfproskie 4 ©. „Se. FI 5 5 1 52 1 54 
Polski kurant i pięciozłotówka . . s » 1 25 | 1 26 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 86 30 87 = 
Galicyjskie Obligacye indem. bez kuponów . . 4 | 10 74 25 
Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 6. grudnia 1854, | dr. | kr. 


Kupiono prócz kuponów 100 po v - e e.s eà m. k. 87 — 
Przedano , c 100Fpo WH +. «©» <stgg ay KE 87 „30 
Dawano n poza”100.4. a +. 4 MESS e nn — — 
Zadano = „ za 100 . . b 6 "HW — — 


Wz. A E S 
wWićdeński kurs papierów. 


Dnia 2. grudnia. w przecięciu 


Obligacye długu państwa. . .5% za slo 823, 3/5 8214 
detto z r. 1851 serya B.. . 5% cz — — 
detto z r. 1863 z wypłata . 5% = — — 

Obligacye długu państwa , . . . A% m CE EE Ta 
detto detto R: 7A 7 — ==- 
detto z r. 1850 z wyplata . 40o > 921 9314 
detto detto detto 30 » = = 
detto detto RZYM. = — 

Pożyczka z losami z r. 1834. . » — — 
detto detto zr. 1839. . s 12214 12214 
detto detto zr. 1864. . no TYG 97 97 

Obl. wied. miejskiego banku z 210 — — 

©bl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 5% = — 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . e.. 5%, — — 

detto krajów koron. . . 5% 75 75 

Akcye bankowe . . . . « - 1 + : : » 1230 1240 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . 4821, 480 48114 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1805 1805 


Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . 
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. : 
Akeye kolei Budzińsko-Lineko-Gmundzkiej na 260 złr. — 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 


Akcye austr, Lloyda w Tryeście na 500 złr. . , . . — 
Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. . . . a e „ — 
Renty Como . . e . « « « » : w. ok 0 = e d 


Wiedenski kurs wekslów. 


Dnia 2. grudnia. w przecięciu 


Konstantynopol za 1 złoty Para . — — 3 T.S 
Cesarskie dukaty 3L BM 1, 3114 Agio, 
Ducaten a] marce . — e i Agio 


„sz —— 
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Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 6. grudnia. 

Obligacye długu państwa 6%, 831/,; 414 U, —; to 

wylosowane 30 —; 214%, Losy z r. 183% 


—; azr. 1850 —; 
—; 2. r. 1839 —, Wied. 


miejsko bank. —. _Akcye bank. ~. Akcye kolei półn. 18271. Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parowej 534. Lloyd —, Galic. l.z. w Wićdniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 


rzystwa eskomptowego a 600 złr. 4805/, złr. 
Amsterdam |. 2. m. Augsburg 1267, l.3 m. Genua — 1.2. m. Frank- 


furt 126 i. 2. m. Hamburg 9314 12. m. Liwurna — |. £. m. Londyn 12.10 L 
3. L m. Medyolan 123!/,. Marsylia —, Paryż 146!,. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —, Agio duk. ces. —, Pożyczka 2 roku 1851 60, lit. A. — 


lit. B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. —. Pożyczka z roku 1854 97!/,. 


easan ommna 
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Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6. grudnia. 

Hr. Mier Felix, z Witkowa. — PP. Jabłonowski Józef, z Rawy. — Kriegs- 
haber Alojzy, z Kabarowiec. — Skolimowski Juliusz, z Dynisk — Ochocki To- 
masz, z Białobóżnicy. — Żebrowski Tomasz, z Gródka. — Parzelski Karol, ze 
Złoczowa. — Gnoiński Alexander, z Krasnego. — Papara Henryk, z Zubowegomost. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 6. grudnia. 

Książę Poniński Kalixt, do Bartatowa. — Hr. Gołuchowski Artur, do Kra- 
kowa. — lir. Stadnicki Bronisław, do Olszanicy. — PP Wiktor Jakób, do Prze- 
myśla. — Rosnowski Franciszek, do Tartakowa. — Andrzejowski Piotr, e. k, 
starosta obwodowy, do Złoczowa. -- Lichtner Henryk, e. k. radzea finansowy, 
do Sege — Thallie Jan, do Mokszan małych, —- Zaremba Bolesław, do Žu- 
rawnik, 
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Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 6. grudnia. 


Pazometr Stopień | Średni ; A 
aś TYCH ciepła On tem- Kierunek i siła Stan 
4 a według | peratury iatr 
wes AE Pim do aa wiatru atınosfery 
NRA IDE x 
6 god. zranaj 27 9 3| te a połód.-zaech., | pogoda 
2 god. pop. 27 9 1 it 30 0? * pa 
10 god. wie. 27 9 1 | 0* » | » 
pak a ZĘ = z 


W KA EB BB. 

Jutro: dnia 8. grudnia 1854 (w Abonamencie). 
sW ENECYANKA" 
Dramat w 7 obrazach z francuskiego. 

O s o b y: 


Bravo . JP. Smochowski. 


Salfieri Wenecyanin . 


Amsterdam za 100 holl. złotych  .. . . — — 2 m . JP. Szturm. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . . . TEL, WA VA Wa 1271, aso. Violetta sierota . JPanna Kasprzycka. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241, fl. 12634 1, Y, 1 L 126143 m. Maffeo jej opiekun 5 . JP. Linkowski. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . . — — 2 m. Teodora p". . à . JPanna Targowska, 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . .. 94 94 I. 94 2m Księżna Zeno -. - + - . . . . . . JPani Krzyżanowska. 
Lipsk za 100 talarów . . . .« « + » » - - — — 2m Hrabina Ordengo . . „ . . . . . JPanna Rutkowska. 
Liwurna za 300 lire toskań. . . . - « -  — — 2 m. Hrabia de Bellamonte . . . . . . . JP, Kaliciński, 
Londyn za 1 funt sztrl. . . . . . +... 12.12 I4 16 12-15 2 m Margrabia Ruffo „, . . . . JP. Wilkoszewski. 
Lyon za 300 franków . . . «. « 1 » »« » . -- — 2 m. Michelema powierna Teodory . JPanna Wilczyńska 
Medyolan za 300 lire austr. . . . . . . . 124%, 124 1241,2 m. Luidgi ) Gondolienegid . JP, Hennig. 

Marsylia za 300 franków . « « « « » » » 147!/, 147,2 m. Miceli ) Į z . . . JP, Natorski. 

Paryż za 300 franków . . . . « « « *.. 148 1475, V. 3,1. 1478/2 m. Herold , w, | mE e . JPNBACZYGSKI 
Bukareszt za 1 złoty Para. . . « « « « « = 1 « ,.. » — 31 T.S. Rzecz dzieje się w Wenecyi w r. 1813. 
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Drugi wykaz dawców, którzy A na obdzielenie ubogich pożywna zupę, i | jaskinię, jaką znamy z opisów n. p. w Gil Blas'iie. Banda ta składająca się z 


B na założenie domu roboty szczodrobliwe dary złożyli: 

Jego Excelencya p. Namiestnik Agenor hr. Gołuchowskil na A 50 złr., 
na Æ 560 złr.; Jego Excel. Kajetan hr. Lewicki na A 50 złe, na B 50 złr.; 
Radzca dworu Mosz na A 5 złr., na B 5 złr.; Panowie: Józef hr. Baworow- 
ski, ces. król. podkomorzy na A 25 złr., na IB 25 złr.; Panowie: Radzca 
gubern. Schmid na A 2r 30k., na JB 2r.30k.; Gustaw Schmid, sekretarz namic- 
stnictwa na A 2r-30k., na JB 2r.30k.; Possinger, sekretarz namiestnictwa na A 
1r., na B ir.; Szydłowski, koneepista namiestnictwa na A 1r.; Bonhome, od- 
Źwierny prezydialny na A 50k.; Dąbkiewicz na A 10k.; Stefan Czernecki na A 
10k.; Ks, Juliusz Gałdecki, kanonik obr. rz. kat. na IB 15r.; Dr. Horaczek na IE 
Br.; Józef Plazejewicz na IB 1r.; Karol Hópflingen, radzea gubern. i burmistrz 
prow. na A 5r., na B 5r.; Sochoeki, radzca ces. na A 2r. na B 2r. 


— P. Ferguson ooxry£ d. 1. września trzydziestego pierwszego małego 
planetę i nazwał go Euphrosine. Według obliczenia pana Winneke jest on naj- 
odłeglejszy od słońca ze wszystkich trzydziestu trzech znanych asteriodów; jego 
średnio odległość od słońca wynosi bowiem 64,024.000 mil geograficznych. 


— W Bawaryi skazano niedawno bandę złodziejów, która miała formalną 


TANE TH E NE: E 5 U sA 
Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


dziewięciu osób urządziła sobie w lesie, w tak zwanym Schiitberger-Forst pod- 
ziemne mieszkanie. Przystęp do niego był zabarykadowany pościnanemi drze- 
wami, tak że niewłajemniczony nie mógłby go był znaleźć. Wnijście było za- 
łożone deskami i przysypane mchem; pod niem prowadziło ośm schedów z gliny 
do przestrzeni 20 kroków długiej, 9 kroków szerokiej i 6! stopy wysokiej. 
Ściany byly powykładane nieociosanem drzewem, w jednym kącie było urządzone 
ognisko z kominem, którego otwór wychodził w gęste krzaki w znacznej odle- 
głości od jaskini. O kilkaset kroków od jaskini była rzeźnia, a cokolwiek da- 
lej osobna stajnia dla kradzionego bydła. 


— O zaopatrywaniu w żywność żołnierzy tureekich podają następujące 
szczegóły: Szeregowiec pobiera dziennie 300 drame chleba (2 funt, 2 łuty prusk.), 
80 drame mięsa baraniego lub wołowego (17! łutów), 27 drame ryżu (CZA 
łat.) Gdy zaś teraz jest zupełny niedostatek ryżu nad niższym Dunajem, przeto 
pobiera żołnierz natomiast groch, bób, soczewicę lub krupy, także kar- 
tofle. Prócz tego dają żołnierzom porcye mydła, świec, masła i oliwy, a według 
życzenia także cebuli lub czosnku. Ostrych trunków nie dają żadnych. Na ko- 
nia pobiera kawalerzysta dziennie 3 ók jęczmienia (8%, funt. prus ), +oka siana 
(11 funtów), ale słomy nie wcale. 


MECH 


Z c. k. galic. drukarni rzadowej. 


